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Z A i Y ^ Z E N J E  
R Z E M IO S Ł A

O gólna liczb a  w rrsz ta tó w  rze- 
T . n *czyi*h w P o lsc e  w yn osi 

.000, z  czego  40 proc. zn a jd u ­
je  s ię  \v ręi£acj, żyd ow sk ich . W 

s z ła iach  ty ch  za tru an ion j ch 
3®s około pó łtora  m ilion a  m aj- 
S lro '1' i  czeladn ików .

Z ażydzem e w g . w ojew óaztw  
rzedstaw ia s ię :  w oj. zach od ­

z ą  0,2 proc., p o łu d n iow e
’ Proc., cen tra ln e— 51,9 proc., 

S c h o d n ie  —  72,8 proc.
Z ażydzenie w g . g a łę z i rzem .o- 

bud ow lan a  —  29,7 proc., 
ysew na —  23,4 proc., w łók  t en - 

9QCZa —  65,4 proc., m eta low a  — ] 
proc,, sp ożyw cza  —  33,8, 

pr°c s  skórzana —  38,4 proc., po| 
—  około 53,1 proc. Wj 

Woj. łódzkim  naprzyk ład  kraw - 
£ ,w  je s t  81 proc. żydów , czapni- 

9 /  proc. cn o lew karzy  —  
o o ,l proc.

to  cy fry  p odane przez kie- 
^°w nika b iu ra  ekonom iczno - sta - 

ystyce^gg0 przy T -w ie  „C eka- 
* żyda S. B ern ste in a , oparte  

111 danych z izb rzem ieśln iczych  
l«Z  T -w a „Cekabe", w  jeg o  k siąż  

Ce o rzem iośle  żydow skim  w  P ol- 
;e* C yfry  te  m oże są  n .ezupet-, 

n ie  kom pletne, jak  tw ierd zi au- 
lJ r  książk i, m ożliw e, że  zażydze- 

p o lsk iego  rzem iosła  j e s i  jesz  
"ze w ięk sze .
D la  P o lak ów  cy fry  te  są  w y sta r ­

czająco w y ra z iste  i p la styczn e , 
b a lu ją c  groźn y  s ta n  obecny, po­
budzają do w ytężon ej w a lk i o 
zm ianę teg o  obrazu.

Rzeczywista rzeczywistość na kresach...

Pai i u k u M o r  b u c lu ts  „ p  ś n o s '
a plon 2 ib:erai£| Ukraińcy

1 9

L w ów , w  p aździern iku .
W o sta tn ich  d n iach  na z ie­

m iach  w sch o d n ich  terror  n iepo­
czy ta ln ych  fan a tyk ów , p ozosta ją ­
cych  na  żo łd zie  ODcych agen tu r  
ponow nie zaczyn a  h u lać . N ie  po­
m ogła  „ugoda" i zw o len n icy  jej 
zarów no z p o lsk iej jak  i ze stro­
ny ugodow o usp osob ion ych  staro- 
ru sin ów  srodze s ię  zaw ied li.

Od czasu  p am iętn ych  rządów  
b-ci Jęd rzejew iczów  w prow adzo-

ic b ić  ha \Vsi, szu k ają  żeru tv m ie­
śc ie , bo zaw sze  m iędzy  „sw o.m i" , 
ja k  m ów ią, m ożna prędzej ,ży ć ‘‘ 
i o szu k iw ać „gojów ".

ETATYZM,,,
SIOiFCZNY

Żywo w  p a m ię c i' n aszej u tkw i­
ły  te  czasy , k iedy  to  czynnik i 
t. zw . „m iarodajne" sta ra ły  s ię  za  
w szelk ą  cen ę elem en t narodow y  
n iem al ca łk ow ic ie  w yprzeć z to- 

| w a rzy stw  ku lcu ra ln o-ośw iatow ych
|ne w ych o w a n ie  „ob yw atelsk ie"  |i  za stą p ić  go  elem en tem  „obyw a- 
a a je  ju ż  o b iite  ow oce. Jak  s łu s z - ’te lsk im “.

lnie jed en  z w yb itn ych  p o lsk ich  D la  ilu str a c j i stosunków , panu- 
z ia ła czy  sp o łeczn ych  z a z n a c z y ł; jących  ch oćb y przed dw om a !a- 

|—  w  p rak tyce w ych ow an ie  „oby- cy, w arto  przytoczyć pogląd  jed - 
w atelsk ie"  aop row aaziło  w  M ało- nego  z  k ierow n ik ów  o św .a ty  po- 

!p o lsce  do tego , że P olak  k resow y ja szk o ln ej, p. B łażew sk iego  H e.i-  
0 zap a tryw an iach  n arodow ych  tyka , Który w  polem ice ze m ną na  

Ibył o w ie le  gorzej trak ł ow any od , tem at ce io w o śc i in s ty tu c ji i in - 
jw yw rotow sgo U k raińca , który \ stru k torów  ośw ia tow ych  i ich  
tylko ze w zg lęd ów  tak tyczn ych  p racy  na  teren ie  M ałopolski 
zgod ził s ię  p o iożyć podpis pod „u- vVschoaniej tak  u zasad n i: i bro- 
f odą", by zr. k u lisam i tym  lep iej ni sw o ich  p od w ład n ych :

|t„ógl prow ad zić  sw o ją  podziem ną > „ In ic ja ty w a  p ryw atn a  towa<- 
k recią  ro b o tę !!  - rzystw  zo sta ła  uszanow an a, ale

w obec k on ieczn ośc i p lan ow an ia  
p racy  k u ltu ra ln o -ośw ia tow ej w

NIEPFZFiE 'ZNY 
-I A JAZD

a. s.

O sta tn io  np. zaob serw ow ać m o- . k a li co  n ajm n iej p ow iatu  —  oraz 
żn a is tn y  najazd  U k ra iń ców  i ży * :d la  sp ec ja liza c ji i różnorodności 
dów  do L w ow a. C ały szereg  przed j form  ośw ia to w y ch  z ja w iła  s ie  ko- 
s ięb io r stw  w yk u p ują  U k ra iń cy  ijn ie c z n o sć  facn ow ej porady i pra- 
żydzi. T rzeua  bow iem  w ied z ieć , że  cy ze  stro n y  p ań stw a , które dziś  
U k raińcy  prow «dz? na  w si bez- ma przem ożny w p ływ  n a  dziedzi- 
w zg lęd n y  i aobrze zorgan izow an y  n e ośw iatow ą'

Dwaj komuniści
°*ra«Sałl bezrobotnych
?ARTi X 17. 10. „Echo de Paris"  

unos? z  N a n te s  o głośnymi oszu- 
s w ie , po-pe n iorym  w  m iejsk iej  

s ie  zasiłk ów  d la  bezrobotnych  
przes dw óch K om unistów B iv e t a  i

N nnt ^  a ’ zy  n araz ili m iasto
m n  t ^ r P nzew vższajace
100 ty s . fu n tów

b o jk o t ż y d o w s k ic h  sk le p ó w . D o 
sz ło  do teg o , że  w  ca ły m  s z e re g u  
w si o lu d n o śc i u k ra iń s k ie j n ie  
sp o ty k a  s ię  ju ż  a n i szy n k ó w , a n i 
sk le p ó w  ż y d o w s k ic h . U k ra iń s k ie  
k o o p e r a ty w y  n iem a l c a łk o w ic ie  
w y p a r ły  ż y d o w sk i h a n d e l ze w si. 
W  r e z u lta c ie  ż y d z i n ie  m a ją c  co

BLAGA" 
OŚWIATOWA

N arazie  w szystk o  bardzo ła d ­
nie, k sżd y  P o lak  z tym  poglądem  
zgodzi s ię , a le  p osłu ch ajm y, co 
m ów i dalej s z e f  o św ia ty  poza­
szk o ln ej.

„ In sty tu c ja  in stru k torów  o św ia ­

tow ych , w trącon a  w  życie  sp o łe­
c z e ń s tw a , m u sia ła  w yw ołać  po­

czątkow o tarcia i zgrzyty  zw ła sz ­
cza u tych , k tórzy ży li dotychczas  
b lagą  p racy  o św iatow ej" . —

A w ięc  c i w szy scy , którzy pra­
cow ali przed i po w ojn ie  (do cza­
su „reform y" i czy stk i) w  to w a ­
rzystw ach  k u ltu ra ln o  -  o św ia to ­
w ych  to b la g ierz j zdan iem  fa ch o ­
w ego sze fa  o św ia to w eg o !

A le za  to  jak  w y g lą d a  praw da  
p aten tow anego  k ierow n ik a  o św ia  
ty  pozaszkolnej n iech  św iad czą  
jego  au tory ta tyw n e w yw od y:

NA JAKIEJ DRODZE:
„A  jed n ak  b ezstron n e rozw aża­

n ia , u jęte  w  p ersp ek tyw ie  potrzeb  
M aiopolski W sch od n iej, n ie  po­
zw a la ją  n a  z a jęc ie  n ega tyvm ego  
stan ow isk a  do in stru k torów  0- 
św iatow ych . Z azn aczyło  s ię  to  i 
na kom isji bu d żetow ej Sejm u, 
gdzie n ie  p ad ł ani jed en  g ło s  
przeciw ko in s ty tu c j i in stru k to ­
rów, lecz  p rzec iw n ie  N a leży  pod- 
k erślić  sp ra w ę w ażn ą  d la  n a szy ch  
stosun ków , o k tórej w sp om n ia ł 
jeden  z  p osłów  u k ra iń sk ich  z  M a­
łop o lsk i W sch od n iej n a  p o sied ze ­
n iu  k om isji budżetow ej Sejm u, że  
placów ki o f ic ja ln e  o św ia ty  poza  
szkolnej są  jedyn ym i, w  k tórych  
lu d n ość  obydw u n arod ow ośc i (P o ­
lacy  i U k ra iń cy ) b ierze  u d zia ł w

GRAMY

I
CHRZEŚCI.AŃSKICK

CHLMHń SKA z  kolektur? „Pod 
Białym Słoniem" Bracka 9,
teL 7.11-5“

CHj.EWIńSKA JADWIGA, Mazo- 
wiecka 1-

°Z ltP - ftN ow SK f i  N . Świat 64 
~  reta $ _  Gniezno — Chr_-b- 

r« go 2.

D*EW ULSK, j . Krak, Przedm. 9. 
_  marszałkowska 95.

^  ■ L1SIKIEWICZ, Mai szałkowska 
— tel. 8.47-11 róg Koszykowej

H A Ł A nęjow A  p. Ł „Sztikasz 
: '-zęscia — W stup m chwi'?’’.
J-entraia; Warsz wa N. św iat 63. 
„■ozraiy; Krak p r7edm- 87, N. 

wiat 30, Marszałkowska 86,
•'■lodna 68.

I- H 0rC„  gw  s-ka „ALIOT". 
senatorska 37 Konto PKO 10297

L a n g e r  JULIAN Marszałkowska 
Dworzec Główny i Średni- 

p°w y, \ , o i ska 13, Targowa 46, 
Mielżyńskiego 21. Konto 

P K 0  1667.

Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od ciągnienia pier­
wszej klasy czterdziestej loterii klasowej. Wygranymi 
podzielą się tylko posiadacze losćw.

Z  F R O N T U  P R A C Y

LENJEWSKA WANDA. Al. Je- 
^tozohmska 36. "V, 5.0 -60.

MARu  REMISZEWSKA Ma. szal- 
2 9 ^ J a «. tel, 9-78-87. 1- K, O.

Y WL OREULICF i ŚCIGAL- 
te l.' 2 95 ̂  g W s k i e  Przedmieście 9,

-  A. N. Świat 19.

Lapgowa 71, tel. 
mawia•< K°letttura Nr 100 13 
6-72-72 Przez N* śwlEł a0' tel-

F J a g f e u S i ? W lCZ W-a Pra7^
P. j  K. o * ka
sk ie  3a.

U  tel. i0,19 43. 
b-615. Al. Jerozolim

.SOKÓŁ —  . ------
szawskieg e J ura Okręgu War- 
6.57-05. fi O grod ow a 19. te ' 
do domu żądanie odsyłamy

Bez strajku Osiągnięto porozumie 
nie w fabryce kapeluszy Gustawa 
Swohodjr w Jł-alej kolo Biul.-ka. 200 
robotników otrzymało podwyżkę do 
10 proc

» * *
Pi„klamowMio strajk okupacyiny 

w bielskiej fabryce olejów Pawła 
Hoffmanna Robotnicy domagają się 
15 procent podwyżki płac. Inspekto­
rat pracy rozpoczął interwencję.

* * *
W wjnaou konierencji miejskich 

pracowników Krakowa z Zarządem 
Miasta, pracownicy uzyskali zniesie­
nie podatku specjalnego, awanse i 
stabilizację, oraz podwyżkę płac 

* * *
Pmagra! aryjski w katowickim ce­

chu fryzjerskim uchwalony został 195 
glosami przeciwko 15-tu gloson ży­
dowskim. Żydzi opuści!, salę zebrań. 
Fryzjerzy katowiccy pierwsi w tym 
zawodzie wykluczyli żydów ze swego 
grona. * **

Własnej opieki lekarskiej oomaga-
ją się pracownicy samorządowi, 
chcąc w  ten sposób zagwarantować 
sobie pełną pomoc leczniczą. Najbar­
dziej pokrzywdzeni są pracownicy 
gmi> wiejskich, którzy ' oddaleni o;' 
punktów leczniczych Ubezpieczalm 
nie są w  stanie z nich korzystać. 
Wcześnie tracą zdolność dc pracy i 
obciążają w ten sposób wydatki

Kolektura 1 1 "
S. WOYN a 11 I ' ństwuwej
Chmielna 2o • Warszawa>

niskich, t h 1! ,  a VI! ,  ®;CI 
P- K. O. 1886 e le ‘on 2-&-60-

p a m i ę t a j
o  B E Z R & B O T 1 Ę Y C H

N A R  © D C W F A C K

Ubezpieczalnla
przyznała

zwrot poaatku specjalnego 
pracownikom

l  bezpleczalnie społeczne przyznały 
wszystkim pracownikom, łącznie z le ­
karzami, pożyczki do wysokości 4-ro 
miesięcznego pcjatku specjalnego, 

Pracownicy żonaci i obarczeni ro- 
dz nami otrzymają pożyczki w  w yso­
kości 100 proc., żonaci bezdzietni w 
wysokości 70 proc., sair itni zaś w 
wysokości 50 proc. podatku specjal­
nego.

Związków samorządowych do'w ypła­
ty emerytury.

* **
Biuro pośrednictwa pracy dia ko­

biet w  Warszawie czynne jest w  lo­
kalu przy ul. Leszno 96.

W sprawie zatargu w  stolarstwie,
w najbliższy wtorek w  Inspektoracie 
Pracy odbędzie się konferencja mię­
dzy przedstawicielami przemysłu a 
pracowników w celu uzgodnienia 
punktów projektowanej umowy zbio- 
rc.v.ej M. in zastrzeżony n u  "być 8- 
godzinny dzień pracy oraz piaca za 
godziny nadliczbowe.

5{,o pracownic domowych odbyio 
w Wojewódzkim Urzęcizie Rozjem­
czym sprawę w  związku z likwidacją 
Chrześcijańskiego Związku Służby Do 
mowej. Domagały się one zwrotu 
wpłaconych sum. Rozprawa trwata 3 
godziny i ostatecznie została odro­
czona dla uzgodnienia treści umowy.

p racy  k u ltu rc in o -o św ia to w ej. A 
potem  dodaje 1.761 kursów  w ie ­
czorow ych  z 33.671 słu ch aczam i, 
w  czym  50 proc. s łu c h a c z y  n a ro ­
d ow ości u k ra iń sk iej, szereg  św ie ­
t l ic  aostęp n ych  d la  lu d n o śc i opy- 
aw u narod ow ości, w szy stk o  to  ra ­
zem każe seu szn ie  w n iosk ow ać, że  
je s te śm y  w  p racy  o św ia to w ej na  
jak  n a jlep sze j drodze do ro zw ią ­
zan ia  za je j  p ośred n ictw em  za- 
g a a n ień  szerszy ch  ogólno-pań- 
stw o  w ych .

P om ijam  znam ien n y  fa k t, że 
au tor ty ch  w yw od ów  p o lem icz­
nych  n ie  m ógi zn a leźć  in n y ch  ar­
g u m en tów  jak  p ow oływ an iem  s ię  
na op in ię  p osła  u k ra iń sk iego .

WARTOŚĆ -i,POMOSTU"
A le  czy „ O św ia ta  pozaszk o ln a  

b ęd zie  tym  pom ostem , łączącym  
lu d n ość  obydw u n arod ow ośc i i 
p rzyczyn i s ię  n ie  ty lk ó  do przygo­
to w a n ia  gru n tu  d la  rozw oju  go­
spod arczego  ziem i połud n iow o- 
w sch od n ich , ten  rozw ój gospo­
darczy, tak bardzo nam  p otrzeb ­
ny, przyśp ieszy" , m óg ł s ię  sza n o ­
w ny autor ty ch  w yw odów  zapew ­
ne teraz  w ob ec o sta tn ich  w ypad­
ków  n a  teren ie  M ałopolsk i Wsch, 
o sta teczn ie  przekonać.

T rudno, n ie  w szystk o  u la tu je  z 
p am ięci.

T . K .

K O L C E  b e z
R O S S

c i i

GŁODOWA DNIÓWKA
P a ń s t w o w y  U r z ą d  D r ó g  

W o d n y c h  p ł a c i  r o b o t n i k o m  n a  
P o m o r z u  z a  S - g o d z i n n y  d z i e ń  
p r a c y  p r z y  u m a c n i a n i u  b r z e ­
g ó w  W i s t y  2  z ł .  20 g r . !  A  r o ­
b o t n i c y  s t o j ą  p o  p a s  w  w o a z i e , 
w y c i ą g a j ą  z  d n a  c i ę ż k i e  k a ­
m i e n i e 1

B e z r o b o t n y  w  s to l i c y  o t r z y ­
m u j e  3  z ł .  d z i e n n i e .  C o  p o w i ­
n i e n  z r o b i ć  p r z e d s i ę b i o r c z y  
P o m o r z a n i n ?  R z u c i ć  p r a c ę  i 
p r z y j ś ć  p r ó ż n o w a ć  d o  s to l i c y .

ZDARZYŁO SIE 
I W EULSZEWM

G d y  b o l s z e w i k o m  u d a ł o  ń ę  
u r a t o w a ć  z a ło g ę  C z e l u s k i n a ,  
p r a s a  s o w i e c k a  p i a ł a  z  z a ­
c h w y t e m ,  ż e  p o d c z a s  g d y  A -  

f m u n c t s e n  i n n i  c z ło n k o w ie .  
, z g n i ł e g o , b u r ź u a z y j n e g o  Z a ­
c h o d u " p r z e p a d a j ą  n i e o d n a l e -  
z i e m  w  l o d a c h  p ó ł n o c n y c h  —  
z  p r z e a s i a w i c i e l e m  p o s t ę p o w e ­
go  k o m u n i z m u  to  n i e m o ż l i w e .  
S o l i d a r n i  b o l s z e w i c y  z a w s z e  
go  o d n a j a ą .  N p .  t e r a z  L e w o -  
n i e w s k i e g o .

CO IM ŁEOŻSZE
S t u d e n c i  ż y d z i  w o l ą  n ie  

c h o d z i ć  n a  w y k ł a d y ,  n i ż  z a ją ć  
w y z n a c z o n e  i m  ł a w k i .  P r z e ­
k ł a d a j ą  n a j w y r a ź n i e j  p r e s t i ż  
s w e g o  s i e d z e n i a  n a d  in t e r e s y  
g ł o w y ,  ( k o l . )

Już są r>4CZKI u E-LFKLEGO H. Świ at 3 5

H a n d e l  r a t a i n y  a  ż y d z i
4. Dlaczego?

W  p o p rz e d n ich  a r ty k u ła c h  
p o in fo rm o w a liśm y  d o k ła d n ie , 
ja k  czysto ży d o w sk a  sp ó łk a  z  
ogr. odp. „ T o rb o " p rze ję ła  c a ­
ło kształt h a n d lu  rataln eg o  p o l­
sko -ży d o w skieg o  „O b ro tu ". Z a ­
n im  z kolei, p rzy s tą p im y  do o- 
św ietlem a sy m b io zy  i w e­
w nętrznej g o sp o d ark i tych  
dw óch przedsiębiorstw ’, ch c ie ­
lib yśm y ju ż  d ziś p o staw ić p y­
ta n ia , które z  n ie u b ła g a n ą  k o ­
n ie czn o ścią  n a s u w a ją  się k a ż ­
dem u narodow o m y ślą ce m u  
P o la k o w i.

D lacze g o  dotychczas, m im o  
p u b liczn e g o  w y k a z a n ia  ży d o w ­
sk o ści „ T ó rb o “ li p ó łżyd o w sk o - 
sc i „O brotu", p olscy k u p c y  z

sk ie  z d o b 'i  sp isy  f irm , w sp ó ł- zrze sze n ia  u rzę d n icze  i
p ra c u ją c y c h  z „ T o r b c " ?  S łu żą c  
tam  za  o krasę  i  p a r aw an dla 
zn a czń ie  od n ic h  lic z n ie j­
szy ch  ...baum ów , ...Dergow, 
...stęinów  i  t. p. D la cze g o  lu ­
dzie" ci .u ła tw ia ją 'w  ten spusob  
w p ro w a d zan ie  w b łą d  p o lsk ie j 
k lie n te li, któ ra w id zą c w  o k ­
n a c h  tych p o lsk ich  f ir m  s z y l- 
d z ik i, św ia d czące  o w sp ó łp ra­
cy  z  „ T ó rb o ", w prost w ie rzyć  
nie chce, byr „ T ó rb o " m ogło  
b y ć żyd o w sk ie , sko ro  tak zn a  
ne f ir m y  p o lsk ie  z n im  w spół­
p r a c u ją  C z y ż b y  to m ia ło  o - 
zn a cza ć , że f ir m y  te są tak  d u ­
chow o zży d zia łe , że n ie  w u lzą  
naw et n ie b e zp ie czń stw a za le

je d n e j stro ny- a człon ko w ie w u ży d o w sk ie g o ? A  m oże są o
z r z e s z e ń  i g r u p  p r a c o w n i c z y c h  
z  d r u g i e j  —  m e  z e r w a l i  d o ­
t y c h c z a s  w s z e lk i c h  s t o s u n k ó w  
z  t y m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i ?  
D l a c z e g o  n a d a l  s l a r e  p a t r y c j u -  
s z o w s k i e  n a z w i s k a  w a r s z a w -

ne ta k  słabe fin an so w o , że sz u ­
k a ją  złudnego ra tu n k u  w  m a c ­
k a c h  żydow skiego p o lip a , któ­
r y  je  w cześn ie j c zy  p ó źn ie j 
w yśsie d o szczę tn ie ?

A  z d ru g ie j stro n y dlaczego

p i a -
co w n icze n a jw ię k sz y c h  i  n a j­
p o w a ż n ie jszy c h  naw et in stytu - 
c y j p ań stw ow ych , sa m o rząd o ­
w ych  i, niestety, także w o jsk o ­
w ych  k o rz y s ta ją  le szcze  z . u -  
sług „ T ó rb o ", b ie d y  - istn ie ją  
in n e o rg a n iza c je  za k u p u  r a t a l­
nego, czysto  p o lsk ie  i  w sp ó ł­
p ra c u ją c e  w y łą czn ie  z  czysto  

p o lsk im i f ir m a m i?  D lacze g o  
p rze d sta w ic ie le  tych  zrzeszeń  
z a ta ja ją  czę sto kro ć p rze d  s w y .  
m i k o le g a m i żyd o w sk o ść „ T ó r ­
b o " ?  C z y ż b y  o trzy m y w a n a  od  
„ T ó rb o " za  in k a so w a n ie  n a le ż ­
ności p ro w iz ja  g łu szyła  c a łk o ­
w icie  ich  narodo w e s u m ie n ie ?

Z a iste  n a jw y ż s z y  c z a s  zaw o ­
ła ć  pod adresem  b łą d z ą c y c h :  
za w ró ćcie  p ó k i czas z  h a ń b ią ­
ce j drogi za p rze d a w a n ia  p rz y ­
szłości .P o ls k i  za  ju d a szo w e , 
nędzne s r e b rn ik i!

//. J e z .

Przed  wyborami w Sowietach

A g i t a c j a  -  t e r r o r  -  s p i s k i
50 tys. ar taterćw  wyiechała z  M o s k w y

MOSKWA, 17. 10. W zw iązku  
z zap ow ied zian ym i na d zień  12-go 
gru d n ia  w yboram i, u sta lo n e  zo­
s ta ły  p rzez  C en tra ln y  K om itet 
W ykonaw czy p artii kom u n istycz­
nej kan d yd atu ry  w yb itn ych  człon  
ków rządu  sow ieck iego . W  13-tu  
okręgach w yborczych  M oskwy  
kandydow ać będą  członkow ie  
„P olitb iura"  ze S ta lin em , M ołoto- 
wym, .K alininem  i w dow ą po Le­
n in ie  K rupską na czele .

Kandydatury marszałków
K andydow ać będą rów n ież czte-
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^ o lsk a  w r. 194-0

Odczyt red. S. Strzetelskiego
ii

W czw artek  odbyło s ię  p ierw ­
sze zebran ie klubu dysku syjnego  
o tw artego  przez Z w iązek O drodze­
nia N arodow ego. Z w iązek ten  u- 
tw orzony je s t  przez grupę daw ­
nych  członków  „Zetu"

Z ebranie pośw ięcon e było r e fe ­
ra tow i red. S ta n is ła w a  S trzetel-  
sk iego  na tem a „P olsk a  w  roku 
1940".

P re leg en t, sch arak teryzow aw szy  
sy tu a cję  m iędzynarodow ą, w  któ­

rej r. 1940 je s t  m etą zbrojeń, prze 
szed ł do sy tu a c ji w ew n ętrzn ej w 
P olsce , która m u si przygotow ać  
s ię  do ew en tu a ln o śc i starcia  N a­
ród p o lsk i, którem u brak dynam i­
ki, m oże zn a leźć  s ię  w położen.u  
trudnym , w obec dynam iczn ości są  
siad ów  Jedynym  w yjśc iem  je s t  
zn a lez ien ie  is to tn e j p latform y kon 
so lid a cy jn ej, k tóraby napraw dę  
P olsk ę zje u ioczyła .

Z ebrani w yw ody p relegenta  
p rzy ję li ok laskam i.

x*ej m arsza łk ow ie  so w ieccy : Vro- 
roszy iow  w  M oskw ie, B u icb er  w  
okręgu  chabarow skim , B ud ien n y  
w dońsk im  i Jegorow  w  Ż ytom ie­
rzu. Mimo szeregu  zastrzeżeń  
w śród członk ów  C entualnego Ko­
m itetu  P a r tii przyjęto  rów n ież  
k an dyd atu rę L itw in ow a , który  
będzie k andydow ał w jednym  z o- 
kręgów  repuD liki B iałorusk iej.

G eneralny  kom isarz bezp ieczeń­
stw a  Jeżów  będzie  kandydow ał w  
okręgu arch an gie lsk im . gd zie  
zn ajd ują  s ię  o s ła w io n e  w ysp y  
Soiow ieck ie . Trzeba zazn aczyć, że  
o sta tn ia  k a tegoria  sk azańców  ma 
czyn n e praw a w yborcze i będzie 
brała ud zia ł w  g ło sow an iu .

Ekspedycja agitatorów
W ładze so w ieck ie  przyk ładają  

dużą w agę do w yn ików  tych  w y­
borów. Z organizow ano sp ec ja ln e  
brygady agitatorów , które udadzą  
s ię  do sp ec ja ln ie  zagrożonych  0- 
kręgów  w iejsk ich . Z M oskw y w 
nrzeciągu o sta tn ich  dw óch la t 
w yjech a ło  przeszło  50.000 a g ita ­
torów  zaopatrzonych  w  broszurę  
K a lin in a : ..Co dała w ładza  so ­
w iecka ludom  ZSRR-"

G P. u. dziatc
S ytu ację  ilu stru ją  1 d ru giej

stron y  p ierw sze  d o n ie s ;en ia  o ak­
ta ch  terroru  p rzec iw sow ieck iego . 
W ok ręgu  artem ow sk im  na U k ra i­
n ie  P o łu d n iow ej zo sta ł zam ordo­
w any dw om a u d erzen iam i m łota  
w g ło w ę  m iod y kom som olec Ko- 
rab lew , który p row ad ził w śród  
lu d n o śc i a g ita c ję  w yborczą .

W zm ożona ak cja  G PU  ma rze­
komo zap ew n ić  zw ycięstw o  kan­
dydatom  rządu so w ieck ieg o . N a  
U k rain ie  w ykryto organ izację  0-

n ozycyjn ą , liczą cą  około 200 osób  
O rgan izacja  ta , ja k  tw ierd z i ko­
m u n ik at u rzędow y p row ad ziła  ak­
cję  sab otażow ą w  kolek tyw ach  
rolnych na P od o lu . C zterech  sp o ­
śród  aresztow an ych  zo sta ło  ju ż  
p ostaw ion ych  przed sądem . G łó­
w ny osk arżon y  B an k ick i zo sta ł 
skazany n a  karę śm ierc i i roz­
strze lan y . T rzech  in n ych  skazano  
na 15 la t  c iężk iego  w ięz ien ia .

Kurator Z . N . P .  ska rży za r za d  Z . N . P .
o przywróceń fi mu praw członka

Wkrótce przed Sądem Najwyższym ni członkowie prowadzili akcie za
llwrlTia cio łlUCfftftJtfOPfl riplłau/a t-ooloa.    "w_ . . .odbędzie się następująca ciekawa 

sprawa
Jeszcze 19 listopada 1933 r( ku gru­

pa nauczycieli na zebraniu w  Chorzo­
wie uchwaliła rezolucję, skieiov.raną 
przeciwko zarządowi głównemu ZNP„ 
zarzucając mu oportunizm, bierność 
oraz dopuszczanie do „zaprzepaszcza­
nia dotychczasowych zdobyczy". W 
skutek tej uchwały wvni! onflikf z 
oddziałem Chorzowskim ZNP, a za­
rząd główny ostatecznie wykluczył 
przeciwników. 1)8 oooneniów w ystą­
piło wtedy ze skargą do sądu okrę­
gow ego w Warszawie, domagając się 

j uzna.1.a nadal za członków, więc 
skreślenia zarządzenia za zadu głów ­
nego.

/w iązek  saś dowodził, że wykluczę

lOzłamem w Zw;. zku i tym samym 
znaleźli się poza organizacją.

Zarówno sąd okręgowy, jak i sąd 
aoelat/jny, odrzuciły skargę oponen­
tów, którzy przeciwko tym wyrokom 
odwołali się do Sądu Najwyższego  

Między l)a  skarżącymi znajduje się 
1’awe' Musiol, nauczyciel gimnazjalny 
z Mysłowic, obecny kurator Z.N.P 

Proces zapowiada się sensaćyjnie i 
niewątpliwie odsłoni kulisy wewnętrz­
nych walk w Z.N.P.

W  W 0 Ł ( M \ l K
zapren um erow ać „ABC" można 

u p. S zad kow sk iej  
(k iosk  gazirtlw y)


